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Pogram y kom isarzy sowieckich 
na &J feralnie.
(D. Olnstracyi tytołowsj.

Sowiecka Rosya zgadza s e  n i  samodzielność 
Ukrainy, ale tylko pod tym wtraokiem, icżeli ustrói 
jej wewnętrzny oparty będzie na zasid»ch koma mi­
stycznych. Tską sowiecką UcnJoę reprezentuje przy 
trenie „czerwonych carów* Rakowski, jej Imieniem

zem przedmiot żywiołowej nienawiści miejscowej 
ludności, w d ią e j  w mch Indii nr,jczęściej obcej 
rasy i wyznana, aferzystów, własny tylko interei 
mających na celu, w osiągnięcia ktmrego nie cofaja 
się przed zbrodnio;.

Wieśniak ruski szanuje # władzę*, o której go 
uczono, ź od Boga poebid i, ż,d» ec od niej o hro- 
ny dla 8we.ro mienia i pewności, Ze moZeniem do­
wolnie rozporządzać. G.dz»ł się też naw tt i na były 
rząd carski, który, o ile w grę nie wchodziły sprać

z wrogiem, są bolszewicy na każdym kroku nart 
tern no czyhające na nich zasadzki. A biada każde­
mu prześladowcy, który s ę  disttm c w ręce indu, 
doprowadzonego do osc,.ttcsn<>3ci ich bezwzględnem 
pos ępowamem które dosacin e chara:, tsryzuje ogło­
szenie o oddawtn u złota, które, jeie.i nie zostanie 
w odpowiedniej ilości dobrowolaie przez ludno! ć 
dostarczone, komisarze zarekwirują nawtt oinączki 
śIuogo i kolczyki, ale wraz z palcami i uszami opor­
nych. Dz.aialność czei ezwyczajek dohwa oliwy do 
ognia, ludność orom się, jak umie, przed swoimi 
c>em:ężcami, A ź t l a l  to mało oświecony, to t t i  
i  wy wieranie zemsty na wrogu przypomina bardzo 
czasy środaiowiecza.

Donoszą z okolic B iru, iż tam dostała się w ręce 
ludności cata komisy* sowiecka, zLżm a z p ęcu 
ccó j. Porachanek z niemi załatwiono w krótki spo­
sób. Za ramtona przywiązano do gałęzi, pod no­
gami, nie sęgająctm i do samei ziemi, rozpalono 
ogień, zostawiając tfiafy ich dalszemu łonowi.
I* To cmaźeme wrr-ga na woinym ogniu rzypo­
miną bardzo czasy z przed lut kilkuset, świad zy 
i daak ruwnocziśme i o ogrom e nienawiści, jaką 
Ind mał.raski żywi do swoich ciem ęzuour.

A poaobne wypadki są na porz^den dziennym, 
ftctd ,'  i, w biały azień zamoraowai w Zasławiu 
niewi> śledzony sprawca komisarza sowieck.ego, in 
iiego "aów w Baon cy, roztb ano do na<a i ukrzy 
żowano, pozoszaw ając na p» tt*ę lo tu «S rę, którą 
dopiero śm.e.4 z przemarznięcia uwtloi a od cier­
pień.

Nowe prądy nie mogą tam liczyć nu pow*dze 
nie, ruski c tł jp  zbjt. j p .z jw ą ian y  do z*, mi, 
aby 80"li; d .ł w ytłO m a^i;, że jest ona wspólną 
wUsncścią wszystkich, on ma ją  tyiko obrebić, a po 
owocu jego pracy zgł. zą się inni...

P fs ru s zy  zja zd  b. w ięźniów  stanu 
w  M a r m a r o s z  S z ig e t .

W  dom . & i 16 lutego £>, r. oubył się we 
Lwowie pierwszy zjazd byłych oskarżonych o zdra­
dę stanu sądzonych przez anstryackie wbdjo w May, 
mtfosz Sziget Proces tobaurów  II b?yfcady k ip  
packiej głoś ym echem id b ł  się wówczas w całej 
Polsce, obecny zjar.d przypomniał go znown pamięci 
ogółu, jako jedną z krzywd w ynąizcną przez były 
rząd austryacki narodowi polanemu.

Naczelny wódz wysłał na zjazd swojego spocysl- 
nego zastępcę podpułkownika Wieniawę Długoszow­
skiego. P iz iby ł 1 1 dowódca U. brygady Legionów, 
jen. Józef Hauer, następnie jen. Sikorski, jen. Rogal­
ski i wielu innych. Zo 115 oskarżonych przytyło
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Pierwszy Ilazt) b. więźniów niani w ■traaross Srl|» t: Powitanie jdnerah Hallera na lwonttim dir, ket ej

występował podczas ko fa^ncyi pokojowej w Ry­
dze M»nnilskij, obaj ov bni?i bardzo nfowyraźae, 
jak wogóle znrezna więkizość główcych mentrow 
■ewego ruchu.

Po rozgromieniu W rangla i Petlury otwr.rło się 
przed m i m  sowieckim wolno pole (Lubnia, za­
powiada też na tych ziemiach, Które stanowią Ukra­
inę, Podole, Woł ó i ^esarab.ę, m trój komunisty­
czny, mający być podstawą przyszłego organizmu 
państwowego, wchodzącego w skład nowej Rasyi, 
czy też poi.tycznie wyodrębnionego.

Kom sarze bolszewiccy, którzy od Zbroczą po­
cząwszy, aż poza Dnieprem akcńczywizy, budują 
podwaliny nowego por sadku, to postrach, a zara­
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wy natury pobtycrooj, byftijmnirj nie był dlań 
przykry.

A e taki porządek rzeczy, jaki Obecnie się za­
prowadza, nie mote im cię pomieścić w głowie, nie 
ma też zaufania do jego pionierów, postępujących 
w sposób brutalny i drakoński. Każda próba oporu 
wolt komisarzy topiona jest w potokach krwi, ale 
znajduje też f  odwet, żaden a komisarzy sowieckich, 
urzędujących n~ tym obszrze, nie jest pewny swo­
jego ż?«.ia. Baski rhłop odpowiada pięknem za na­
dobne, krew za krew.

Prócz starć z potężniejszemi watahami powstań­
ców, dobrze uzbrojonemi i niepokojącemi stale bol­
szewickie oddziały, występujących otwarcie dc walki

\

Krakowska Akadaarta Handlowa w sprawie źłąakłej Osełs poekoda pwei ectsebm „Sokoła*.


